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Równość -l>1szystk.ith _.państw, a nie, panowanie. Jednych nad 
, drugimi - jest p~ids~awą, ~oko u ·1 bezpieczeństwa. 

MOSKWA, 22. 3. - I(urespondent a:­
gecji „Associated Press", Eddie Gilmore 
.zwrócił się do Gen~.-::lissimuS'ł Stalina z 
pytaniami w s prawie obecn~i sytuacji mię 
dzynarodowei. · 

'Na pytania t~. Stalin udzielił następują 
cych odpowiedzi· 

PYTANIE: Jakie znaczenie przyp1su1e 
pan Organizacji ·Na·odów ~jeduoczonycit, 
jako instrume ntowi służącemu do zach.o­
wania pokoju na świecie? 

ODPOWIEDŹ: Przypisuje Orga;lizacji 
Narodów Zjednoczonych wiełlde ;macze­
nie, jako ważnemu instrumentowi dla u­
trzymania poko,iu i ~ezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Sila tej Organizacji Mię 
dzynar9dowej polega na tym, że opiera 

· się na zasadzie równości wszystkich 
państw, .a nie na zasadzie panowania jed­
nych na d drugimi. Jeżeli Orga11izacja Na- . 
rodów Zjednoczonych będzie w stanie w 
przyszłości zachować zasadę równości, to 
niewątpliwie odegra ąiia wielką 1mzytyw­
ną roh~ w dziele zachowania po-wszecbne_­
go poko!u i bezpieczeństwa,. 

PYTANIE: Co zdauiem pana wywoła­
ło obawę przed wojną u wielu łudzi w róż 
nycłi kraiach? . . 

ODPOWIEDŹ: Jestem przekonany, że 
anJ narody, ani ich armie nie dążą do rio· 
wej wojny. Pragną one pokoji, i dążą do 
zabezpieczenia go. - Uważam, 'że obawy ...,, 

ł!MS?M 

Nie. dopuśc!my do 3-ej wojny 
oświadczył sekr. gen. ONZ 
NOWY JOR~\. 22. 3. ~- ~ekretarz ge­

nr:d'tlych 'Organizaqi 1'1 l"OdU'li" Ziednoc1.o 

przed wojną zostały spowodowane przez 11>aństw organizowały szeroką kontrpropa­
wystąprenie pewnych grup politycznych, 1 gandę przeciwko podżegaczom wojennym 
które sieją ziarna niezgody i niepewności. tak, aby, ani jedno ich wystąpienie nie 

PYT ANIE: Co. -powinny zrobić rządy przeszło bez nale-źytei odprawy ze stro­
miłującycb wolność krajów, aby zabezpie ny opinii publicznej i prasy, które powin­
czyć pokój na całym świecie? - ny reagować na czas i nie dać im moili­

ODPOWIEDŻ: Jest rzeczą konieczną, wości do nadużycia wolności słowa prze-
aby Rola rządowe i opinia publiczna ciwko interesom pok()ju. ' 
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Inż. Ciesław Pis~metkl 

' 
Centralnego Zarząd~t ·ptz~my-
słu Papien1'czego 

Herbert Hoover przyJeżfrża 
2~ ~irea do W-:-rs11&wy 

WARSZAW A _ W dniu 28 marca 
przyjeżdża do Warszawy szef kon1isji 
żywnościowej U~~RA, b. prezydent 
St. Zjedn. A. P. - Herbert Hoover, 
który •zapoznając się~ ramięnia UNI\,EY 
z sytuacją żywnościową w Em~opie, od­
wiedził 'ostatnio sz~reg stolic europej­
skich. 

Herbertowi Hooverowi towarzyszy 
Hugh Gibsen, b. ambasador St, Zjedn. 
w Polsce w latach 1919 ~ .1:}20. :vr. ·Pa­
te ówczesny kierownik misji Amery­
kańskiero C:u~rwone~o Krzyża oraz kil­
kunastu fachowców ekonomicznych. 

Herbert Hoover wraz z towarzyszą­
cymi osobami po trzydniowym pobycie 
w Polsc~ uda się w dalszą podróż przez 
Sztokhoh;n , do Helsinek. · 

-- -· - o---:--

PtY- -iif'f'~tflln""DR~ ~~tr-.a 111: iii.o:-;.:-~ (;,_&l.H:,.., , ,~' t;;~.t · 
Ugi N;: rodó~ w Gemn1ie 

LONDYN (PAP) Jak donosi radio 
sz,va1icarskie państwa zostały 7 aproszoHe 
na ostatnią sesję Ligi Narodów du Gene­
wy na dzień ~ kwietnia. N 1 sesji tej ma 
być amawia1rn: sprawa przi;;k ,zania diia­
talno'ŚCi i majątku f '.gj Orga;nhacii Nara· 
dów Z:]ednoczoriych · 

--o--

Reformy , polityczne v1 Japonii 
sabotowane przez ~surtlkreiic~ę 

MOSKWA - Jak donosi_ Agencja 
Tass, dziennik „Asahi" podaje, że gru­
pa ·demokratycznych dział'1czy, poli­
tycznych ogłosiła kpmunikat, w któ­
by;m st\vierd;rn, iż obecny rząd, japoń­
ski prowadzi . politY,kę sprzeczną z inte. 
reśem narodu japońsldego. Demokra· 
tyczni działacze domagają się rewizji 

nych, Trygve Lie · ośwladcz1'1. na prz}'·ję­
ciu, 'wydanym na cześć dełe~~c!i narodów 
zi ,dnoczonych, iż na1Jw<1żnieiszym zada-­

·,1:iem ONZ ie·st uiedo.puszc.7.eni.: do rozbież 
ności zdań poanLęJ.,;y w e!k~mi mocarstwa 
rr.i, które mo-gly by dopr:.·w<•dzić do k~-m­
fiiktów zbrojt1ych 

STOŁOWNIK: - Na Boga obywatęlko! z 'dnia na dzien zupki coraz konstytucii, której zasaidy są sprze-

„Wiemy, iż spn1wa iest trudna -- oś­
wiac!czrł Trygve Ue . · - są Jl_ldzie którym 
w~ daje ~ię to nie;nozHwe. Jestęśmy jed­
nak zdecydowani do utrz~'tnania pokoi~• 
na świeClE i nic w,1ą1:ę iż 1tda nam Się 
uruczywistuić nas~e dążenia. • 

r 
.. _Wiemy, iż św'a: cały' ocz,~kuie od a~s 

w'eLkiego wysW<u, ą~y nie dopufoić do 
wylmchu nowej wnifiy. w;emy równit'Ż, 
i·ż n:iożemy licz>r6 na poparci~ catego 
świata~ ONZ uzysk;i!a. poparcie wscyst­
i?i:i~h pańistw. W"ZYstkie "Hrody :1 ~deżąse 
do ONZ., łączy wspólne dążemc nlcdf!pu­
szczettia do nowegl) lwnmktu zbroj11•.?go", 

„Od pracy naszej za!eżeć bQdzie życie 
i śmierć dziesiątków ruil!onów · ludzi na 
ś~ie:cie" :-- zako11czyt Trygve I~ie .. , 

chudsze!! 
PANIENKA; _ Ale iato obywatelu, wieprzki co dzien to tłuściejsze! 
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Hitlerowcy ·nadal urz-~du~~ą 
, ~v administ~~acji i policji niemieckiej 

LONDYN (iBBC) W tych dniaclf:t uka­
za~I() się spraiWozidanie aednej z komis~i 
bryty1skiich Związików Zaw.odowydłf, któ-
re bada1ły strnsunki w Niemczech. 1 

W spraw-01zd<łniiu stwierdz,0110- ·przede 
wszystkim, iż proces oczyszczania o.rga­
nów administracyjnych od elementów na­
zistowskich jest zupełnie niezadowalający 

W szeregach · poliiOji, or.gankmwia:nej 
przez wlad:ze •*11.P·a<CYdri.e zinaleźli się człon 
:!Qow1e by•te1g.o Wehrmachtu niemieckiego. 
Komi:Sija stoi na stanowis>ku, iż należy 

'koosek'We·ntnie przeprowadzać „czystkę"., 

nawet iJmsztem sprawnego dziaJania orga 
nów admh1istracyijnych. 

lmu!riallśd i111gl1-amer1karis'' 
Ograniczenia· w Indiach ·dążą do wywołania. now·ej . wo.iny światowej 
dotkną 'orzem'1Sł angcelski . NOWY JORK_ 2~. 3~_ D~n:1?1kra_ty~ny ~e Iną się pr:zęd użYci~m amerykańskich środ-
LQNDYN (BBC) w zw'ą~kll -~ htdr.:~ nator z zachodme•J Wmgmn Krłgore os- l<ów wo1skowych 1 gospodarczych. 

sytuacją żywnośi::iu;.vą w lncliacłt został wiadl:zyl prżez radio we czwartek wi~- Mówi się obecnie wiele o konfli1>cie ze 
w~ dany zakaz wywozu z indvj Huszc:~óv. czór,' że antyradziecka polityka dest po- Związ:kiem Radziec·k'im. 
ohe·chowych, CJ w kons~k\v:.;.1 ·Ji piciąg,- ' rana przez imp:erialistów brytyjskich i a- Konserwatyści 'prai _,,· skto~1ić nasz 
n!e za sobą ograniurnie Pr xmkci. myd!ła merykańskich w celu ;,o:dwróc.enia uwagi rząd dó prowadzenia pułityki anty1adziec 
i w~rgaryny. "': W'.e:ldej Br:i: l' 11 ~ . od ich sam~·lub:ny·ch manewrów '. Kilgore kiei, która doprowadzi do utraty za°'anla 

:Jeduoczesnie donoszą, rz woi1Jec 111eu- , . lt • · · • d ś 1 ś 'd ł k' Wi lk' · •·· " dane·go połowu _ na wi·elory\Jy, zmu,ejszy powiedział: „brytyjscy to•p., i 1c przyJa t .ie no c w ro • :z on. ow . e 1e1 ĄroJ 
się ilość trahu, co odbije się r6wnież ujem ciele amerykańscy, chcąc zachować i k1„ co stworzy meoezp1·eczenstwo d~a f.'.0-. 
nie na produkcli mydła i margaryny. · zw~ć swą pot""ę i maiątę_k. nie ~- kolu śWiata. l 

czne z uchwałami poczdamskimi w· spra 
wie Japońii. · 

Komunikat zawiera również kry­
tykę rządu Szidenerasa, którego biuro­
-kracja administracyjna uniemożliwia 
wprowadzenif! w życie reform politycz 
nych i socja1nych. Autorzy komun1katu: 
wyrażają nadzieję, że włf1.dZę okupacyj 
ne będą,, popierały prawdziwe demokra 
tyczf:1.e elementy i przyczynią się do \· 
przebudowy życia politycznego i , spo-
łecznego w J apo.nii. · 

I ·-· A· ·,,._ - -

Ptnvst~sn~e 
1 

Kur~ó~ w Persji 
!PARYŻ, 22. 3. --':. '? Teheranu nadeszly 

wiaidomoś'Ci, że powstańcy kmdy.jscy z<lo­
byłi mia·sto Sardesz, znajd'uiąc;e się na gra 
n~cy· !Persji i Iraku. W miastach Sakwi•s i 
Ęa1ne gamiwny p'erski.e stawfają zacięty 
opór oddziałom kur·dvisiki'm. 

LONDYN, 22. 3. A!Iencja Re.utera dono • 
si z Te'heramu. iż deden z przywódcó~v 
kurdyjskich, przebywa·jący oh'ecnie w sto­
li-cy Iranu. Ghazi Moha'l11ed, nś\viadczyt, 
że dcszfo <ki walk między wu:skami per­
skimi i oddziatami Kurdów z lrnku w oko 
licy Sakiz i w wielu miejsc>Q•WJściach w 
pobliżu granicy Iral u. 

Twi:erdzf on, i.ż plemicma Ku, dów żąda 
d.ą uznania swego język.1 or .iz zmian w , 
rząid~ie. Od 3, m. r.się.cy pracJwI).k;y kur­
dyjs.c'y nie otrzyma'1i p-01borqvr z Teheranu 
Nieza4owolenie wzrasta w całej okolicy_. 

•' 
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;J§i~~~::;f ;~ Bezpł!tnv 3-tygodniowy. wJ1H»«z11n!k l ruminiem d~a d1łopca 
Zmbilo -sie na Zie.Z.Onym RJmiku wrosenme. • dl Jg „ n.· li „ I '"łk • \ . ; I ,L L• 
- Pa.ntusbu, C() pania~hna uważa? Może . I ~a uZH!Wczrn~ił. - nro e~, Pl a .l nam~ a1arcers~1 

w.eź~. s~i pGl11Ji 1W1tammy? ~ kusz~co ~a~i Onegdaj był pierwszy dzien kl:llen- cem zielenią i pow~etrzem ~zystym nd 7) KOMPLET CYRKLI. 
w~aśacu~lka st.r~~nu, na l~torym vu:trza su:, darzowej wiosny. W roku bieżącym fabrycznyc;i dymów. •8) PIŁKA DO SIATKóWKI. 
wwsemze ·nowoU1ki. wiosna kalendarzowa zbiegła sie z „Express Ilustrowany" pragnie po- 9) W:t:DKA NA RYBY. 

- W.ziit:laibym painJ dlJ'oga, w.zitęba.~ _D.zJe~ia- ' prawdziwą wi.osną, pachnącą roztafałą ·móc .swoim czytelnikom i w dniu dzi..., · 1 10) NAMIOT HARCERSKI 
•kom ko;nwtu • bym .nagotowara. , Coz, fU;edy ziemią, lepką od żywicy pękających siejszy.m rozpoczyna „Wiosenną Akcję 11) KSIĄżliA PODRó.żNICZA. 
tien Mkver taki drrogi .. • . , . pąków. Jeszcze parę dni a zazielenią Premiową Expressu".· · · 12) KSIĄŻKA Z ŻYCIA L01'KI-

. ~ sf,ońcu. wiaSiENV!ZY'.12 zloca Sill! sztywne l.a· się krzewy i drzewa. · Wiosna 7.aczi1ie Należy więc wycinać codziennie ku KóW. 
ski c,ebuJJi~ INfllfrząceJ SJ~ na stMgooacłt, runu~- się na dobre. , , pony „Akcji Wiosennej'', nakleić je na I następnie 10 nagród pocieszenia 
ma się stosy marcliy1N· A r>owvet.rze r>avhme p .. 'ki h 6. . . h 1 t - . arkuszu papieru w 3-ch rzędach po 10 w postaci książki hiśtoryczne]· pod tv-i śwteżym masłe.m i wloszczyZll1a i WfOS!Uł i o Clęz c -cm WOJennyc a ach, t k . .k t t . . •-t, - J ' , :·· k' d 'kt . , ł b' l', sz u I ar usz en w erm1n1e, i;. ory zo tułem ,,Stara .Baśń" Kraszewskiego. Ń'ochę M!edziiami Zażywny obywa/o(!ll w cykli- Ie .y m me mog so ie pozwo ic na t . d l . . . , d . , dp k b d d t h . . same po any, na ezy wym1emc w a - WycinaJ'cie więc dzieci ku.pony ,.W~o stówce z f<»Tttazia wlożorrei na bakier stoi o oczyne ' na swo o ne o e c mecie . . t „ E " l . . 
~d koolem wypełvz1on;ym po · br~egi :amor· czystym powiet:rzem na wsi czy -,,r ~ja- ~·~is racdJI "d ~płressu . na . os. upraw- sennej Akcji Premiowej Expressu", -
5J<>iimi ""ZYb~~imi i rocfl!W(J)la siwói towa.r kiejś wypoczynkowej miejscowości w ma3Aącyt 0 ~ zia. u w eiąhgniemll:'. może szczęście wam dopisze i n,a wasz 

"" ' · · t k · b d · h · ł k : d d 0 ·o spis wwsennyc prerp 11 : los przypadn · e pren ia kto' ra u oz' li - Ś·ledzi;e, ~~edzl1e, tlaste, aunery1ł!o:(lskie Yn;1 ro .u ę. zie c .cia ~z y, g Y na~ 1) 3-y TYGODNIOWY POBY'f W ' 1 1 
' m -

sliedzve. D-0 11Uf!l'YlnOWCD11Jva, d!o simażimfia„. Gzy deJ~ą c1~pleJsze_ ~me choc n.a parę dm OBOZIE WYPOCZYNKOWYM DLA wi przyjemne .spędzenie wi0sny i lata. 
w cieśde, czy w śmMani'e - r>od ivódecz.kę ~~rchac poza miasto. Ale. Jak to zro CHLOPCóW. . .-· .,.. - ·mm 
będ.Zik w saun rozf . bic. ' . · '2) 3~y TYGODNIOWY POBYTl 11 ')J IO SE N NE PREMIE 

Do sf)17)edawcy złJDiż·a si11 iaiki·ś ,mlodJ! ka-I Powojenne. warunki też 1?ą ciężk.,ie, :NA KOLONIACH DLA DZIEWCZYN. 
pro!.. • a wyjazd na odpoczynek pociąga . .laso- KI. - · · 

1 

. · Expressu 
- - D(,Dj mi TNNZ <twk s'Z;twki. A.Ze że.by były bą "Wysokie koszty. Szczegómie dzie. . 3) KRQKIET OGRODOWY. . . '11 

tkJ.ż,e. K..aLeż.efrska b~kę dziM wrzo.dzam.„ cion;J. i · młodzieży należy się taki wy- 4) KOMPLET TURYSTYCZNY Ilustrowanego" 
- Największe, jakie posiadam - wy!Norę. jazd wypoczynkowy. Rodziców, jednak (PLECAK, KS)C, MENAŻKA), I · 

Zobacz pam tego gOO>a, iOJki tłusty! ż(!lby g.o, szcz.ególnie, gdy mają .kilkoro dzieci 5) KUPON MATERIAŁU NA SU KUPON · J\łr 1 
drama,_ w sanna TJorę ntie złowCf<i - ~a otłzz· n~e .stać na ~ysłanie zmizerow.m.ego_ KIENK'~ ])LA DZIEWCZYNKI. · . 
SZCZMDe se.rea by fJ'eWi111ve ro•edtł· Ten tirochę dz1ec1aka z miasta, aby w odpow1ed-, 6) K:UPON MATERIAŁU "NA U- Wydąć i zachowat. 
chudszy, ale t>eż w ciele, ~l!e moż,na powite,· nich w,arunkach mógł nasycić się słoń. BRANIE , DLA CHLOPCA. www-•~ . 
dZi~eć„. T a1k, ~lt. -'-- śDedZtił?. TJod b~mb!N' nai· 
leps.z« zag.rycłza. Ale w męs!?Mn towarzyst•wie. 
Bo o ~!e sa pan.PtJn:ki - to iuż mn'!l sprawa. 
Pod wz,gilędem c'a!owlJ!fl'i'!l potem n'iJeprzyj(!lm­
niie„. ST BU JM Na miękkim posłaniu z siJeazkl biieleia w 
koszach jajka. świJeżrnfikie. „ProS'to od kary" 
- iOJk zaf)E,Williiaia sr>rz.ed'(JJ\Vczy,nle· Ca,ly T]U!ln· 

del kos.zitruie ]10, 115 zl. podczas gdy w śr6d­
Sąd Doraź~lY skazał oblecu~ącego młodzieńca na.„ '1 r--9k więzienia 1. 
. . . ·Sędzia wrdósł protest ptzec~w wvroko'łłl 

mieściiu Mn11Z jajka wynosi 10 zt. 
W wi1ełkich blaiz(})nyck bańkach, w lJWtel· 

kach . i dzban;kacVi ~hlar>ocze mieikQ· PacJma 
Wti!~Dkie bocthi!ly cilll/.ei/Ja i stosy a&l<lycih bułek. 
A ~ędzy S!Prog·a:n(})mi krażą sprzedO!wczyme 
szituczflyoh, pcmi:erowyoh k!wfa,tów o d,z.iwnycJz 
ks.zitaM(]JciTz i, ni~czekJ1vmrycih, przeratliDwie ja· 
skrawycih kotamcJ1. Maja i te kwlaJy swyolz 

«1ITUDtor6w. Umireszcz.one w wazo!liku z toirego 
szkta przyoz.tabMją one potem W-zez wiele 

(e.k.) Przed Sąderń Dorażnym w lecił im odkopać broń, którą ukrył po I sklep i mieszkanie; W pewnym mom~n­
Łodzi stanął 20-letni student Politech~ wyjściu z lasu, gdzie był tylko parę I cie ktoś wszeqł do sklepu i wszczął a­
niki Łódzkiej, Ludomir Stankiewicz. tygodni. Koledzy jego przywieżli broń larin, który spłoszył napastników. ·To-

Oskarżony dnia 8 stycznia br. wspól do Lod~i i krytycznego dnia udali się w~rzysze Stankiewicza zbiegli! zabie­
nie z 3-ma kolegami dokonał napadu ,wszyscy, zaopatrzeni w broń do skle- raJąc. futro karakułow~ damskie, futro 
na sklep kuśnierski przy ul. śródmiej. pu na ulicę, śródmiejską. - ptankiewiczo męskie na piżmowcach, pieścionek z 
skiej 28. w! towarzyązyli: Stanisław B21·cikow. brylantem; złoty zegarek, złotą branso-

Jak wykazał przewód sądowy, Stan ski - 19 lat, Andrzej świderski __ 18 letę i 27 tysięcy złotych. 
kiewi:Cz, będąc w okresie Bożego Na- lat, oraż jeszcze jeden osobnik o 11ie- . Stankiewicz' został ujęty- w piwnicy 
rodzenia w Piotrkowie, zaproponował ustalonym nazwisku. w jednej z bocznych ulic. Miał na so­
dwóm młodszym od siebie kolegom Stankiewicz pilnował napadnię- bie 2 palta, by w razte pościgu „zmie­
napad rabunkowy na zgóry już p1·zez tych, by nie uciekali i nie wszczęli R- nić skórę", znaleziono przy nim pisto­
siebie upatrzony sklep żydowski. Po- larmu. A jego towarzysze przetrząsali let bębenkowy systemu Smith-W~rson 

' tygottni l6dzkiie mroozkarnia, · za.spakaj(J)jo,t czy­
jaś. rriezupelni.e może właści1V<~e voi11ta. po· 

, trrzebę pi{fma. 
Ponad. 'ryrnkowym placem l)Ol]Jl;w1.11ty naraz 

sikocme tony sztaj1Nka. To niewi<domy grajek 
uimtla prz1J1r:fiS'f{JJ\Viiofelom „pod1aży i pQpyf.ll" VCh Os rzeże ,.' 

z 4~"!11a nabojami i 2.ma wystrzelonymi 
łuskami, oraz 15 naboi. Granat ręczny 
rzucony przez niego z piwnic'Y .m::..le­
ziono na ulicy. 

wzajemne, - hamiLowe ~ro;nZ(]Jkcje. 

„A gdy mffi.zyczka zOJg·ra sz.taiera, 
oj radi ,ra.dri, oj radl, raili, 

Wobec stwierdzenia, ie poszczególni Obywatele w Łodzi i okolicach ko-
rzystają samowolnie z prądu bez wiedzy i zgody Elel:trowni ŁóP.zkiej, Łódz­

to każda pam1a sz<tika fiYI]erra„:' 1 • 
poczyna nuclć jakaś h.(Nll([rl'zzjąca obywatelka. 
A sprzedwca śledzi T»'ZYiuTNJie do taktu. . 

w ,e.solo ie·st ·na Zielonym RyrnkU· 

kie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc., pod Zarządem Państwowym, ostrze­
ga zainteresowanych, że korzystanie z energii elektrycznej i włączanie do 
sieci może odbywać się jedynie po uprzednim zgłoszeniu urządzeń elek­
trycznych i załatwieniu związanych z tym formalności. 

Stankiewicz przyznał się do winy, 
motywując swoje postępowanie trud­
nymi warunkami materialnymi. 

Rozprawie przewodniczył . Sędzia 
Kramer, ławnikami byli": ·E. Marciniak 
i B. Repglewski, c oskarżał prokurator 
Cybulski. 

Krab. Ostrzegamy, że wszystkich samowolnie korzystających· z pr:ądu będzie-
_ _.._____________ my ścigali z całą bezwzględnością jako szkodników dobra społecznego. 

~ ł 
• • • Jednocześnie wzywamy wszystkich Obywateli, korzystających z energii n !3 ~ l !l I [ I n ' ~ o elektrycznej beż wiedzy i zgody' Elektrowni Łódzkiej, do zgłaszania swych 

~ . i~ UJ '5 , , ~ t ~. ~ l..J · urządzeń elektrycznych i podpisania umów w Elektrowni, ~ódź ul. Ign. Da--==-- • szyńskieg-o (dawniej Przejazd) Nr. 58, Wydział Instalacyjny. 

Stankiewicz został skazany na 1 rok 
więzienia. 

Wobec rażąco niskiego wymiaru 
ka1·y sędzia Kramer zgłosił votum se­
paratum. w m_wtlDress.ie llustr&UliH1!łm I Łódź, dnia 16 m"ilrca 1946 r. ELEK'.r'RO'WNIA LóDZKA. . 

' zmócił się doil dyrektor kina. - Pro- I przed kinem tłoczyła się publiczność 
szę jednak o zachowanie spokoju_ Pu-' . czekając na otwarcie kasyi Na następ­
bliczność· się niecierpliwi. Musimy do ne seanse przyszło jeszcze więcej cie. 
kończyć wyświetlania filmu: kawych, a wśród nic'h wielu takich, 

W małym mil:listeczku ameryJ!:ań_ I podnosząc do góry pięści.. - Tę damę 
skim wyświletlano lichy film z życia 1 z ekranuj ·Udaje na: filmie świętoszkę. 
apaszów. Na sali kinowej znajdowało ; Gdybym jej nie znał, sądziłbym rów-
się niewiele osól:>. . . . . 

1 
_ j nież, że jest aniołkiem. 

O~raz bynaJmn~eJ n~; w:>'."~ołyv.:ał I Publiczność spoglądała nań z coraz 
e~tu~Jazmu... Pubhcznosc dosc gło~no większym zainteresowaniem. Młody 
ziewała: I. na~le .rozległ się głosny mężczyzna mówił tak głośno, że wszy_ 
krzyk 3ak1<:;gos m~zcz~zny. . scy do doskonale słyszeli. 

- A więc tu Jestes, ladaczmco! Cze . . 
kaj, teraz już rozprawię się z tobą. Na - P~zed czte7ema laty moJa _czc.1g~ 
wet twói kochanek . nie uratuje ciebie dna małzonk.a u~1ekłq.. z domu.~ _Jak1:ns 
od śmierci! g~chem, zab1eraJąc m1 oczy"Yiscie p1e-

Na sali powstało poruszenie. Gdy ta 1:1i~dz~ -: opow~a~ał. - ~;i.e mog~em 
jemniczy mężczyzna począł się w daL ~eJ. nig~z~e znal1zc., Powoi:, po~z.ą1:m 
szyrn. ciągu awanturować, zjawił się J~.tz o ~1e3 zapommac. Al~ .~~is m1 s~rze 
dyrektor kina. . ' . hło CO? do . gł?,W!• by po]sc do kma. 

zaoatono światło„ Czy ~au".'azyhsc1e tę młodą' posłu~asz 
_,.~Co się stało'? ......:. rozlgły się PY- k~, fhr~uJ~cą ~ maryna~ze~? 1:0 w:ras-

tania ze wszystkich stron. , me _moJa . zona, OkazuJe .~1ę~ ze teraz 
Tajemniczy mężcżyzna, otoczony :idaJe gwiazdę ekrlfi:u. D~1~ Jeszc_ze _po 

gromadką ludzi, miotał przekleństwa. Jad«if ,do HoJ+yw~od 1 tam .się .z .mą_ r_oz 
- Niech się pan wreszcie uspokoi pra~ .ę. Nru:e~zcie p~zynaJmnl.iil'J. wiem, 

. - Wykluczon? ! _ zawołał grozme ~tórzy nigdy nie przychodzili do kina. 
młody , mężczyzna. - Nie pozwolę! Przez dwa tygodnie kino bvło oo 
Przecież prawnie jest jeszcze ona moh brzegi wypełnione publiczl}ością. 
żoną_. Nie. dop_us~czę do. tego, .aby obc_y Dyrektor był moim osobistym zna. 
lu~z1e .patrzyli, Jak moJa, !Jlananna ~b7 jomym. Gdy go więc spotkałem na u. 
tu3e z ~ar17parzami. To Jest przec1ez licy zwróciłem , się doń z zapytanem: 
obrzydhwosc! . . . . , . . , . _, - Czy me obawiasz się, że zdra-

_ Dyrek~O!' me mo~ł so_b1e dac rady z dzony mśJ.łżohek spełni swą g:toźbę i 
ttwanturmczym małżonkiem. podpali twoją budę? 

, W e;i:wa~ wi~c wsżystkich bil~terów, . _ Nie opawiam się odpowie-
ktorzy związali młodego męzczyznę dział mi z uśmiechem 
i na barkach wynie~li ?o .z sali. . - _ Czy wyfech~ł do Hollywood! 

- Jutro spalę c1 kmo, łohuz1e _ Bynajmniej. 
wołał wściekle związany,; - Więc co się z nim dzieje? 

Po kilku minut~ch na: sali już pano1 _ Ten człowiek otrzymał ode mnie 
wał spokój. , , , ł . 100 dolarów za odegranie groźnej sce- _ 
. Dalsza' częsc ,seansu odbyła się bez ny w kinie. W rzeczywistości nie zna 
zad~ych . przeszkod. zupełnie tej akto.rki. Film został zresz 

- , zwr6cił się doń' dyrektor przedsię- gd~ mam Je]" s~ac! 
biorstwa. ~ Kogo pan właściwie prze- , Z?radzony · małzone~ 
klina? · ' ·p<' koił. 

Nazajutrz rano we wszystkieh miej tą nakręcony 15 lat temu, gdy „zdtti­
scowych pismach ukazały się sążniste dzony małżonek" był jeszcze· uczniem. 
opisy niezwykłego wypadku, który wy Moje kino źle prośperowalo. Musiałem 
wołał w całym mieście duże zaintereso znaleźć jakąś atrakcję. Dzięki tej a-

nieco si~ us- ~lanie. - . _ wantu!'ze, odbiłem , . sobie · wszy~tkie 
I ·o godzinie trzeciej po południu, straty za cały rok. 

panu serdecznie -- gdy miał się rozpoczc,ić pierwszy seans, 
I 

Kogo? ziwolał · nieznajomy, ( ..:_, WspólcZ11ie Tłum. A.-
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„ 
WJCE!(: -1Jestaiw kogoś biie„.- - - W AÓ!.K..: - HaUo, ovryclly! Geiroje z was 

1 

WICEK.: - Żiote serc.e, tyiko bziJk! Przecież 

1 

WACEK: - Przepedziłem te lwtotęf •• „-
W ACEK.: ~ Zaczekaj tu za _ krzakiem! CzeJ.jel i malpy nadęte, lti[e ty!k.o wobec słabych, a /(J)rn go snten·ą ~~ am~·n! ~· Ale co tam się dzieje?.„. WICEK: --: W~tci:u, boliateirze~ Czteir:em dale~ 

1 lwa w sobie! Idę z pomaca)- . z pocl la/il.i partyzanci rdoJ~ Szwaby ww1a, az sre kurzy/ •.•. - · · radę? Ja St<! owb1·e wprost bo1ę!-
mg:~m~Emam&mm~D!llft~iłll!Af~mt~4lł@1&WC3®łłlf„~11·-U.i-lY4f«&W'Aititd@fwmtttes~i'!!9i'''ai#l*tNf4łM. 

Teno jesszcze nie· bqlo't' 
'-"Ii -~· .,ł.,.':'.·~~rm..,.,.csar""1"iE'D'T"'IFClC!:'V?:m&W!"i"lłi:>- '·~""'' r.. ·~~ 

m I I ;,: 
if.~i,_~ m.~ r.~~ 
~~ ~ 

\ 

Kar~2in -~<orotk~ewh:z-. zaprzan~ec i zdraJca - usiłoWa sie zrehabUitowac. -
. · S~d wysłał go na . Sikal»ve·, a ż ne J;ego. do Sądu Spec~idnego 

Takiej spra\YY u nąs dawno nie bylo: go Rottertowej. A miałem okazję posiać sprzedać za· prawo, do• mieszkania ... „we ' - Przy.jazie czas, ie Niemcy będą 
sędzia staną' prze:J. sądem, nie iako czto- ją cło gimnazjum po(stdego, w którym Ja- wł~snym domku w Aleksandrowie". was kopać" w mordę,„ 
nek· kompletu sądząci:·go, ale jako volks- ko sędzia polski dostałbym stypendium dla IPolsk~ść w _wypadku b. sędziego wy- _:__ A po wojnie? 
deutsch, proszący o rehabił•tacJę. l to córki.„". stawiona była w czasie wojny na sprawie - IPo wojnie nawet ~ Korotkiewicze 
wcale nie pierwszy lepszy sędzia. Wczo Czy to nie wystarczy? dliwą próbę: nie wytrzymał tej próby i mawfali, że Polacy i tak nle będą istnieć, 
raj przed sądem .stanąt po\yszechnie zna- Ale b. sędzia Korwiu - Korntkiewicz dlatego teraz patrzy w swą przys;:tość o- a Niemcy mają zapisane panowąnie nad 
11y w naszym mieście przed wojną sędzia przed sądem próbuje .~yjaśnić": ' kiem bardzo mętn-yi-n. całym światem. ' 
S<>du Olrr<>gfrwego w Łodzi - Kazimierz ł d · · · Sprawa .iego żony i·est Je~zcze _gorsza Gdy padają te słowa z ust św.iadków 

" "" - :Posła em ją o ,gimnatZjum niem1ec- - ' 
l(orwin-K.orotkiewicz. Staną! wraz ze swą ldego, bÓ było bliżej, zresztą tam uczono I dlatego może ad)Vokat frezy<?;nował z jej - trHdno ~est bardzo pog-0dzić bezczel-
żoną Emilią. L języlrn. francuskiego i angielskiego. obrony; - ność tych slów -z pozorami niewinności i 

Dzisiaj - to już ludzie niemal bard.w Ż nieszkodliwo-ści jakie przedstawiaiją sobą 
Bardzo obłudne i wykrętne to wy- nn~ Rnrzr"'e lepie•~" · k d 0-1 d starzy - on 76-letni mężczyzna, ona prze " ;u t.• ~ l ,ll".·• ~ L&. H oiil\l,f;,U wni-os o awcy przeu są em. 

ia•śnienia". Al d · t · K 
szło 60-l:;tnia kobieta z licznymi jeSZ\!Ze Tych paru ś,wiadków, których zbada- 'e zasai niczy zwro w spaw.e -0· 

śfaclami urnriy, Jej jasne prawd-0podobnie Nie wiemy, czy czytelnicy naszego pi- no dostarczyło sądowi tak wiele materia- J."1o'tl,,..ewicz-0we! wprowad ~a zeznanie 
tleni:rne, w!osy oraz. zdenerw-0wanie __ sma, zwła-s·zcza ci którvm dane byl·a spę- :u obcf· ?ająceg-0, ·że było w:;ród publicz- świadka Stanisława Gli1iskiego, zamiesz· 

ł d · · · ' · kl · dzić parę lat oku1Jacii w Łódzi znafo choć k · g Aleks ndro'"1·e c to z1 przec1ez o sprawę mezwy e waz- - .„ ności przewidzenia, że przedstawicie! ai< o w a •v • 
ną _ zwracają na nią uwagę cale.i pu- by z, widzenia córkę sędziost:wa Korotkie- oskarżenia publicznego wniesie 0 prze'ka- - W 1940 roku KorJ+,cewlczowa da­
bliczności, którą ściągnda tu i sensacja i wiczów? Jeżeli nie, to wystarczy p-0- zanie . ; w.lh nam do zrozumiema, ie zawadza jej 
zaproszenia są<la1,ve. Wśró,d publiczności wiedzieć, że w czasfe okupacji niemiec- sprawy Em'.!ii Korwin - l(orotldewiczowej bardzo mój ojcitic, który Dt Jw::.dt.i! sl\łac!. 
wi·ele sądo;?ników z sądu przy !Placu Dą- kiej córkę sędziostwa można było co d:limi do Sądu Specjalnego. węgla obok. ·Kie.hr csca a<·:::sz~owar;o sa-
browskieg-0 _ nic dziwnego _ wielu z zobaczyć i1a ulicy Piotrkowsldei, mnie! Wśród zeznań tych świadków najczęst ma Korntkiewi ·.~Jwa , przyznała . .się mej 
tych ludzi ma _deszcze w uszach słowa o- więcej n;Iiędzy 6-Sierpnia a A,11drzeia w to- sze słowa, wypowiadane przez wniosko· mmce, że~byt1 trzv HlJ;Y w żandarmerii, 

_ rzeczeń sędzić'go Ko~otkfcw'i::za wniowia- warzystwie umundurowanych Nietn~ów z qawczynię w czasie wojny przy każdej 0_ in to tylko a!l1' !'.:ab1· 1; jak lJ.:i!fln'..dzej me· 
'dane w łicznycl.l przez nieg~ prowadzo- wszystkich rodzajów broni i ws~ystkich kazji pod adi;esem PolaJków to: „Poiskie ~fl ojca.• I ojc:a fŁl;l·;n'wiśde zabr;:1110 ·­

nych sprawach okręgowych • .J wyroki .W służb 00 gestapo WfJ:!CZnie. \N tym to- świnie". I na zawsze, zg1nąl W l942 r&Hil W 0~.;hau. 
sprawach politycznych. , · warzystwie podobno bywała również - Slużąca, która wytrzymała tylko ,je- Nb wiadomo ;ak K i ntkiew'ct: 1w:t ollcią-

W podaniu do sądu €1 rehabilitację b. wyzywająco ładna dziewczyna I w Io- den mie·siąc 1.! wni-0skodawców stwierdza ży';::: mego ojca u '.'-l 11·mców. 
sędzia Korotkiewicz- pisze następująco: kafach „Nur fur Deutsche':. Ot - córka coprawda, że wnioslmdawczyni, wyczu- To, że 'woi::J\\'n;c_~( ść tej intc:1gentnie 
podpisałem vołksliste, bo mi groziło ode- g-0dna swych rodziców. waJąc .jakieś delikatne związki z polsko- wyglądającej -k•Jh1ew nie o ~'.\'~!1 bycl<l·i-
branie domku w Aleksandrowie i wywie- Tł .... m 21rzan~a ,J· -11~.Aa- sza ścią u swego ·. męża nawet mnie~ po ucieC.,(.7 N;e>lJICÓW ŚW:'.1dcza ze-
zienie do protektoratu". Y"~9utt.. ~ • uU własnego męża nazywata nie inaczej tył- znamia świadka Jareckiej. Zeznaje pod 

Pierwszy arg1:1ment jest „si1lny", •ieżeli ko „polską świnią". przysięgą, bo dowody są bardzo zasadni-
"ię sprą~vę prz·ynależno·s'ci na· r{idtJ''""ń u- Spraw b. sędziego to rzaidki wypadek cze. 
"" ··~, czło 1'ek kto'r d · 1 kk W· domu-łokatorow w czasie womy -zmu < 
za. le·ini:a od wygody życiowei·, drugi-3'est · w a, ego prze woiiną e ' n- .„ - W· gruani·u ub. roku g.dy byłam w 

m 'Jn'e ' ·brodn.'c bd · 11,· sza. ła do mycia schodów,. w stoło•wym· po·-
b d , · b dl -· I p l 1 , ys 1 ' z, · ' 1' zo 0 arzon;o wie ~1m sk!e,pie na Pomorski~J· 159 stY'szatam, przy 

ar z-o smieszny, O a wie· U O a•rn\V z.a.ufaniem; dop1u:szczając go do WY•SOkie- koju wisial na naczelnym miejscu. Hitler, 
groźba wywiezienJa do protektoratu była t . k d . t . J 1 mnie zaś samą _ mówi shlŻ" ·Ca .- pobi'- paclJkpwn sł·o'ł'a Korotkiewi-cziowej, która 

· prawdziwym dobrodziejstwem.. Pami„ta- go s anowis a w są o~mc wie. a rn ..... wJaśnie przyszła tam po ooś do sklepu: 
"' "'1'ezaw1"sły sęd·z1·a ru'a zro.bil krZY"'dy an1· ła pewn~go dnia, gdy \vrócilam dośc' po' z' -

my przecież sami, Że Polacy tu i ówdzie 'U· " "' · ... ' - Polacy i tak .będą się czołgać jak 

P•aci'łi' 'duz· e sumy za wYel'spedlowan·ie iednemu Niemcowi" a teraz znów chce no ze sklepu. .Safna polic]a niemiec1'a w 
1 

1 " psy, a i bezpieczeństwo dostanie za swo• 
dó GG. być dobrym patdotYt;zny1m Pola~iem. Aleksandrowie . zwolniła mnie z tej po~ je. 

_ A kiedy podpisał ~olkslistę: Właściwie„ gdy się tak p_rzystuchujemy sady. u~ rl·k. ,ę'ua I . 
rozprawie, można do.jść du wniosku, że i s"' . dk ' . ·1 11Ju .;a w „ -

B. sędzia nie pamięta, nie pamięta na- przed w'ojną pan sędzia nie był Polakiem. . ~Viet CW e zezna ą Przewód test 1juź zamknię.ty i zabiera· 
wet czy w ogóle podpisywał, gdy jednak Z pochodzenia dest ukraińcem i, wystar- Inni śiwiaakowi·e również cytują słowa, ia głos strony . IPrzedstawiidel oskarże-
przew~d!~kzący, ;ęd.zia Wo~nf • po!rnz~e ćzyl r·ok 1942 - rok pychv oręża nie- Korot.kiewicwwej, charnkteryzuctące jej nia pubUc;zneg·o s.chara1kteryz;ował 1Korot­
mu . po pis na po.aanm„ 0 vo" s istę poc, o- mieckiego na w~zystkich f,r-0ntruch, by- nienawistny stosuneik do polskości w cza- kiewkza iak:o c.ziłowieka, którego przed 
dzącym z owego „buinego okres.u. oku- tk' 1 .1 . ,· . . . d : . . · , t · ł · bd • t k 

„ : . 
1 

. . . k d . .resz 1 po· s rns.c1 1 przy,w1ązama . o naro- s,e womy. wo,Jną pans wo lJ.!eS uszme 01 , arzy,.o a 
pacn rnem1ec oeJ, wn10s o awca przyzna- d 1 k' . kt, . . bd f W p I t d . wielkim aufan· Czym się narodowi 
je, ŻP to j~o podpis. · tuk po s'. 1

1
ekgo, ·. odry ,P'.zec1ez o, arzń>t · g_o I k' - y o acy , o same zrwki i parob- z iem . 

.,, a Wl'e· · ą go nosc1ą w sno•ecze st'"Je 1 polskiemu odpłacił w czasie woi'ny - o 
Wrażenie 1 art-0 - <>k' , ;~ · b- ,_, ' · w „. . ' 
, UK wanego z ... ,an.an.a l o 1m1111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i tym wszyscy na sali się dowiedzieli. Czto 
1udy Jest i na sali i wśród kampletu są- · w!iek ten 
dzącego, Potęguje się ono .jedna!\ w -mo- I z a · . · „ · ~t'fl sprzedał własny honor i własny naród 
men.cie, _gdy przewodniczący odczytude I •, ..-.-:~ . ~ ~ ~ za niską wyg{)dę, za możność mieszkania 
załączony do niemkckich papierów, wią-' Dziś doaajemy osta.tni oo.ty I Losowanie odbędzie się w ponie. z żoną pod jedny.m d_ achę_m. ' I 

ż~ycb się z volkslistą; list 11. sędziego , k d . . k . . Co d K tl d t 
Korwin-i.(orotkiewicza do landrata w Ale- upon . rugieJ a CJi premiowej, działek dnia 1 kwietnia. Wyniki bę- . . ~' oro ·new1czowe], zapO\vJe ziai, 

Wszystkie wycięte kupony, wśród 1 
• wmes1eme sprawy do Sądu Specijd!lnego, 

ksandrowie. kt' h . b , . _1 dą ogłoszone we wtorkowym nu\ncrze gdyz· .;ei· sprawa „„h b'l't . . . oryc moze yc 3euen zastępczy, , ~. ... 1 - ai 11 acyma w zw1ąz-
l •st · dO land feta winny ł>yć nąlepione na arkuszu czy- ,'Expressu'' tj. dnia 2.go kwietni~ i·b. ku z ty11n, co wykazał przewód, ,jest zwy-

stego papieru, w 3-ch rzędi;ich po 10 w wgi:r klym nieporozumieniem. 
Można powiedzieć, , że ten de den list każdym rzędzie i przyniesione do ad- rSąd p{) naradzie' wydal orzeczenie, na 

wnioskodawcy pisany w 19-tl reku do mnistracji „Expressu Ilustrowanego'' Drug a a f< ci a '1 rem i O w a' mocy którego wniosek b. sędziego Kazi-
władz niemiecktch dysl.:wałifi!mje b. sę- Administracja przyjmować będzie mierza Korwin-Korotkiewicza został od-
dziego Korotldev1icza zupełnie . dostatecz- kupony i wydawać wzamian numerki . _ / „Expressu. rzucony, jego ma!ątek skonfiskowany na 
nie. W liście ty·m są takie slowa: · _ od 25.go bm., tj od poniedziałku do Ilustrowanego'' r.zecz Państwa, a on sam u.mieszczony w 

- „Przed wojną byłem sędzią sądu soboty. 30.go bm. w godzinach od 9-tej obożie pracy przymusowej. 
okręgowego i na il1m stanowisku nie zro- do -12-ej w południe, · '- Wniosek jego żony - Emilii został nie 

·' biłem 1rrzywcly żadnemu Niemcr.1wi. Dla- ·Zamiejscowi czytelnicy winn1 µrzy KlJPON Nr· ·ao ' 
1
tylko odrzucony ale zgodnie z wnioskiem 

tego powinienem dostać vom:slistę, tym J słać kupony pocztą, z tym, że najpliź. I · j oskarżyciela publicznego sprawę jej sąd 
bardziej, że iedyne dziecko - córkę po-' I niej w , sobotę list- powinien nadejść dol'- Wyciąć i zac:h_owaf. przekazał do. postępowania specjalnego. 
słałem celowo do gimnazjum niemieckie- :„Expressu". • ._ (b.) 

i' 
I 

. - I 
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Czy Ezortek złam n~ żebro·? Ze 
--~~~~..-...~~~~~--

, W niedzielę w Warszawie odbędzie 
się mecz bokserski Warszawa Pomo:. 
rze. Na meczu tym miał -startować 
Czortek. Podobnd jednak Czortek po, 
ostatnich występach ma złamane żeb­
ro. Kapitan związkowy WOZB jednak 
niezbyt dowierza Czortkowi i kazał mu 
przedstawić świaclectwo lekar~kie .... 

W ramach· tego scr-mego meczu ma 
wystąpić również Sobkowiak, który 
jako koleja:i:z wyjechał w podróż ,służ­
bową. Ta:k więc, trzeba się liczyć, iż 
reprezentacja stolicy łatwo może u.lE:?c 
ósemce pomorskiej. · 

·rn " ~ ~ . - e ·~ • '\ '' V'. !1° . !', :.'
1 f\ 1 ~ . t 1 , B. o il'! ~ . la "' . i .• ~ _, z em~. 

1 . TEATR WOJSKA POLSK!EGO 
Dziś o godz. 19 i jutro, w ńi edzie1ę, o 

15 i 19 d~ukrotnie „Elektr-a" J. Giraudoux 

TEATR FO'WSZECHNY TUR 
Codziennie o godz. 19, w. niedzielę o godz. 

15 i 19 komedia Pagnol'a „Ma.riusz" 

-
TEATR lM.MF.RALNY DOMU !OtNXF.ftZA 

Das:i:yńslrlego 31t \ 
Codziennie o godz. 19.15 komei;Iiil „rr::•, 

CZWORO" Gabryeli 'Zapolskiej z ŃlfRĄ ZI· 
lVHI'JSKl\ w: roli głównej. Udział biorą: J&· 
n.ina Me.cherska. 'Hanna Bielioka. Maria Ka­
ni•ewS>ka Jan Kochanowicz, Ludwi>k Ta~,uski 
i Zdzisław Relski. Reżysero'lrn! En1rin Axe1 
Ka·sa czynna codzien~!e od godz 15-~j. 

COI.OSSEUM, Kopernika 16 
Od 16 do 31 marca Premiera nowego pro­

gramu z 4 Asami na czele. Począ.tek codziennie 
o godzinie 19.l-5, w niedzielę i święta . o godzi. 
nie 16.15 i 19.15. 

··"·--0--

Progri.jm ra~io\vy -n~ dii.ś-' 
°14.40 Audy 

c·ja dla dzie.C'i: Cioc:i1a J•ula I wuj2!k Adani 
odpowiedzą dz:i.eci-om na 1is·ty. 14.55 NaJ-

NIE' PIE{łZCIE w DOMUI 
PO\VSZ!!CHNJ.I. )>!!ALNI.A ' I PĄR'!UlU!NlA SPÓŁDZIELCZA 

oi;ekawsze audy-oje pr.zyszłiego ty·godn1a. PRZY,TJ"1UJE BlELIZNĘ DO PRANIA ' KANTOR CZYi./t.1\JY OD S _ 18_ 
15.05 Rezerwa. 15.10 Płyty. 15.30 Wia•dJci.mo· W CENIE Z'ł.OTYC0H 25 ZA KILOG'". A.M 9 

ł.óDt Ś!łÓ!U\!m,!SKA 22. (W PODWÓPJ.Z:U) 

'' 

Dr.· med. E. Mnmm:z 
!'.ekarz - dentvsta ze Lwowa. specialista w le­
cz~niu chorób <lzia:<eł i iamv ustnei ul z,1. 
wadzka 17, t~l 1_1!:~5: ___ . __ , _____ _ 

\. /Dr. Reicher 
, Specjalista - chorńh \„Pl'!etvcrnvcti 

Poluch1;<;wn 20, iśoi z mi·asta i prov..'in·oj1i. 15.tl5 Pieśni luda- KORZYSTAJ CIE z US~UG PRALNI • ~APIS UJ CIE S!Ę NA , CZŁONKÓW 
we FeH.cja;na ' S.~crpskie·go w wyik. Marii '™~~w-~~--,..-----------·------------· Dr med, KSAWERY SIENKO (z Warszawy). 
Pi·ątlkiewicz - Fuirma!!llik. aikJO:mp_ Wa1nda Kii ~ ~ ł O S z e' n i a d. - - ~ n - Specjalista chorób wenerycznych, skórnych. Ki-
mowicz•owa. 16.00 W-wa. 19.00 &eci1tal for ~ ~ m - lliWJ' 'łG6 lińskiego 132. Godziny przyjęć: 12·-2; 4 -·6, 
tiepi,anowy Mair ji WHkormiir 51kięij . 19·30 W-wa PRASOWACZKA na koszule i drohiazgi p0-1 KU:i.>.UJEMY złom •sreb1;a (rpiriŻ•e.:dmi.o_tv' uiy- tel. 2o5s5_____ . 
20.00 Audyc·j·a liite1r. ,„PaQaic i rwde·ria" wg. p 1 t ) ł , L b D s żURAKO SKI · trzebna . . , Zg!pszenia: Powszechna ra.nia i 1 wan:ve_, mone Y - P '.ai~1my n1a111•·erpil1eJ. a: •o-. • r . _ ·w (z, Warsi;awv). spec(a. 
!POW. Bo·k •stawa Prius a. &aidiofon. T·aide·vJsza .Farbiarnia Si:lófdzielcza, :Sródmiejska 22. I'ai!OT]um , Pd-aic Wi0ilnooc1 2 m. 2. goidz. 8.--2. lista chorób skórnych,' wenervtznych i moczo. ł.o,pa.!ewskiego. ~0.30 W-wa. 21.00 '„Rz;ec:z ł h b 
ludzka'' - szk i:c lite.r Wi:n·ce.n1teao Jęclmkie ł\TAJLEPSZĄ ~ais~a do~buwia .„I>i;om.~eń" RADIOODBIORNIKI napra'~~. stroi~.rzera- P ciowyc , o e·cnie przvjmuie - Piotrkowska 33 
WiC':ta. 21 . l.O „!-Iisz.p-:m1a wakzy" - .3udyc. p~J.ec:a 1Ny.twomva Chean10zna.. Łod.1;,. S1en- bia ze stałego na zinienny prąd oraz poleca !!odz. 12- ·1 i 3~6 -·-- ·­
slown. - muz . w o'praic. Grnegorza Ti·m.otie Me,~~~Cl.-~~~~:!_~ooy ret~!aim01W~---- gotowe ,,Precisious Radio" Sienkiewicza 2. Dr., med. B. TOl.CIZYŃSKI, -Starszy asystent 
Jerv1a. 21.I,Q . Mwzyika hi1szpań;>.k.:i z płyt. RADIO, rower S'pl'.Z<ectam. Nairu~o~1c:za 40 RZEŹNIK KOŃSKI. za,~ewsikli. BoQ"J.sła.w. Unliwersyte·t-u Łód'Zki·ego, specjalista cho-
2J..5D W.·wa. 22.00 Kra:ków. 22.15 W-wa. .-.1. 21. . . · ·--~--- _ rób uszu', no.s·a i ga'!'dfa. Sie;nJdew:cza 37, 
22.30 Konce rt życzeń T cz<>śći .· 23.00 W-wa. . d ł.odż So.snowa, 13, tel 170-65. - Pła.cę naj- pm;yjmuie .. 3 - 6 pjp. " SRRAD!l:IONO dowód o.sobisty zalSv'ł'ia 'CIZe- wyższe cooy za _konie niezdolne do pracy --~----23.35 Koncert życzeń II czę.~ć . 23.55· Pro· · RKU „~~i... •d ~1;1a z-~s1 da · LEK n.11e z · ,roeu • .r,,.,ę UiI'IO· ·z~.„ • " ·1 -i wypadkowe na mięso Własny wóz trains- ARZ-STOMATOLOG gram na 1.«1.1itr10 Za1kóńoz.en!e aJUJdy·C·J-'i i Hymn "' hi l n .... k1· 1 '· /2 

...;z,ac e ·. . o..,.11ee1 ,ego „ . '"'tir.i owy do dyspozycji. Halina WoC:z"C"'!lt. ~Q'r" · ... rat do 
24

·
00

· SKRADŻlONÓ~legit-Yir.:iiaicję wyisit. prz.cz eta- ' -------- 1 ft,u n. „u 
-- ·-; Q-·-'-- J"o1stwro Soiklołów Poid1taslk.i Nir. 49 dowód PERUKI dzienne i teatralne fryzetki, war.ko- Regulacja uzębienia, Piotrkowska ~7/15. 

O.Jim_ 111 2:1!"łl t~'~: osiOih!isty· Oho,dJkO'WISikti K'l!zli.miier:z. cze, loki, wykonuje ' szybko i solidnie z naj- D .ADAM KON A 9 ~" - le ps zy ch naturalnycl włosów. Dypl. mistrz J. r DB CK! s.pecjalista cho•::-ób 
'War.rnera _ Piot :-!sn""'lrn 67. ERYCILESY WY'kOIIlluj1e -z wtl;ais1ny•cih i- ·-p1oiWie- Bir·a•sizkia ł.ódż, Pi~svdts·~i,ego 36_ ż~łądka, kiszeik. wątroby wznowił przyję-
R '.Vt la _ r<onernilrn zrt. i rzony•oh maiteriJ.ałów sizylblk~e i . doildadl!lie . -------· _ „ c1a. Na<r'lltowicza 35, 3-6 tel. 206-99. 
Kotrn ·- P !1, KnśClehey 8. ' I !011kl01!1Ja1nie. ~iotr Pr.one1ki Plio1t1r.!oorWisika 220· ZESZYTY •. br~Ji.o.ny, ')apiery biurowe i pa- ---- Dr:-med.-LENCZEWŚXI ____ _ 
lfa :'1 '' "Cll'll - , f';ł6w1m 50. POTRZEBNY l•atborlaJ!lJt ~01to•gtrlal1i1oziny. Zacrcl:cid kiowe, ołów:lci, pluskiew·ki poleca ,.Po.Jonia", choroby kobiece i akuszeri..., ł.ódź ul. 
Gron'H•wo.h'':!:r.n '-- l r 'i<·kn""~ Hi. . Piot1~~owis111la 71, Cegielniana 1. ' ' Sienkie\\.'icz-51. godz. 3-7. 
~· 4W1·M'Hlm>"WUD&acm=vrznen 5 W± gg a* 'arifliilP!S~M™DMMAA?+w•ww %3&Y&rnr~111~ &Wi&'fi 

to pierw~ze kolce w pachnącej róży ich Će dogrzewało mocno. Powietrze było 
płomiennego romansu. Czy w )Jrzysz- rzeźkie, bals·amiczne. 

~ , ,,,..,.._.---

...dlill~~. ··~1;; 
••• .1 

• 

· łości bę?zie_ ic!1 v:rię~ej? : . . Hanka wyciągnęła się na ziemi, pod 
OboJ~ me i:iaJą Jakos te~o ~ma hu- 1 łożywszy ręce pod głowę. Miała wraże_ 

m~ru. Z~esztą 1; .~~goda .zrobiła się. fataJ-: nie, że promienie słońca zmieniły się w . 
na. Zamiast poJsc - Jak to . p~anowah gorący woal, przykrywający jej twarz. 
- d? Czarnego Stawu, spędzaJą popo- Chociaż oczy' miała zamknięte, poczuła. 
łudm~ w Zakopa~e~. . 1jednak w pewnej chwili, ze spłynął nad 

Wu:;czor~m p_osz~1 n~ dancn?-g _d.o nią cień. 
Trzaski. Tanczyh wiele 1 znowu ozywiłv L,,.

1
,·

1
.,„ t ł · I · ·· b · d zb· · • - ·' ·„1e o war a pov;~e n i zo aczy-s1ę za. umane oczy igmewa. ł t h - 1 · · d · 

K . d , 11· · d h t 1 kt' a warz nac y aJącego s1e na n•ą ie y wroc1 i o o e u, w orym zb·cr · z t - · · ,.J -· t r Zb · · . t ił · , iomewa araz po em wargi Jego '-lO· Po11<_f P,:ff o życiu Łpdz-i-~przed woiną., podeza.ś okuva6ti i po wyzwoleni?t się zda r:y~a 1k' . . igi:iebw ws ·ąf J~s:- tF-..nęły ust. dziewczyny. 
cze o JeJ po OJU, aze .Y poca.owac Ją , :- . 

Była zanadto dyskretna, aźeby kie- 1 Orzewski wygląda jakgdyby zbudzo na dobranoc. I dziwił się. Namiętność, , - A. J~dnak kocha mrue - ~omy-: 
dykolwiek spytać go o to wrę~z. ile~ i no go ze Sn" T_"~ »-~n'cznie bierze na- z jaką zac~ęła go pieścić Hanka, była sla~a. I Jl~Z prz~ re~ztę urlopu n~e ~o­
prawdy :jest vv tej plotce, Ale teraz, i .;;tępną kopertę, '. a rozrywając ją, odpo- zastanawiająca. 

1 
myi:;lała mgdy \Vl~CeJ o ~łotowł?seJ. cor-

kjedy ujrzała k:ł :cte· od .niej w rękach · wi.acfo z roztargnieniem: t -1. Ta· dżt1-~wc~yna ma jednakłwięcej ~ea fj~~k~apn;:~:t,~: :~fo~c~a~~i~~!e~~~ 
sw2go kochanka, wstrzymała dech w - - Tak. emperamen u niz przypuszcza em _ . . . . . "' . 
pier sfo.ch. · , Po,ciem pogrąża się w czytaniu na:- , pomyślał Orszewski..,...Nie wiedział bo- N~e tak ~dylhc~me spędzaJą letme 

Uważnie spoji·zała w tw11rz Zbig- stępnego listu. wiem, że w tych gorących .uściskach wywcza~y. Margot i Roma. . . 
nie wa _ i zdało jej się, że obli.cze Zhig i To „ tak" było bardzo .lakoniczne. dziewczyny. było więcej rozpacży i nie- ' ~hoc1a~ .są ~a wsze ?Ys1?'etne I o~ 
niewa zmieniło się nagle. W o,czach . je. U'Jiemni~,j akcent, z jakim było wyp~wie mej prośby: „zostai?. przy mnie na zaw- s~rozr;e, 0Jc_1ec ich ?-ov:r1edz1a~ się cos 
go wyczytała meląncholię i ięsl~notę . j dziane, nie uspokoił. ~ziewczyny. . sże" niż gnesznej zmysłowości. że tak ruecos. o w1zytac~, . Jakie ;; obie .panny 

Pełen zadumy trzyn~ał odk1:'y'tkę ·w , · Wyostrzona intmcJa zakochane) ko- całuje tylko ta która wie, •że , niedługo skład~J~ Koreckiem?-· P~zy ti:=:r spo-
dłoni, chociaż dawno ją już lJ't:'Zeczytał. I biety ostrzega ją, że w pięknej córce fa może kogoś utracić na zawsze... sobnosc1 wyszły na .Jaw mne Jeszcze 

_ Czyżby jednak to, 0 civm ,nówio I brykanta ma groźną rywalkę, Na Q.rugi dzień _ jal~ to zwykle by- romantyczne sprawki. 
no w fabryce, było prawdą? Vv'iec )ed. ! - A co będzie, gdy Urszula powró_ wa w Tatrach-'- rozpogodziło się zno.: . Stary fabrykant ryknął z gnievvu 
nak Urszula nie jest ni.u obojętna? - Ci? - czuje cł).łód w okolicy serca. - wu. A i oni też zapomnieli ·o cieniach po jak ranny lew,, poczern,, miast wysłać , 
targnęło nią uczueie J?Odobne do rozpa- l Czyrrtżeż jest przy tej· strojnej) eleganc· przedniego dnia. -Zostawiwszy na . dble swoje latorośle nad morze, za ka'rę i za . 
·czy. · . . ' _ I 1 ~ iej świ~towej .Palmie'. ona, skrornn,a w garażu auto, pojechali autobusem do. pokutę. wyekspediował je na odległą 

O nic go nigdy me pyta. Nigdy me stenotvmstka, cd·~·d. fa„_.,ycznego robcn · Kuźnic, a stamtąd przez Boczail na Ha- wieś, iżby 'tam, zdała o!f grzesznych po 
wyciąą;a go na zwierzania. Ale tym ra, n!lo:a? Kto zwycięży, jeśli ,przyjdzie do lę Gąsienicową. kus', opłakiwały swoje przewiny. 
zem ~ie może powstrzym.ać się od za,.... ostatecznej ·rozgrywki? TalY ta triumfu- Po drodze _ zboczywszy niec.o. ___ , Obie panny nie podzielają entuzjaz 
pytania bardzo niby niewinnego .. , · .i ą?~? piękność, czy jej szare! nieśmia- siedh na małym upłazie. mu Kochanowskiego dla "wsi spokoj-

- Zdaje się ,że tą kartkę otq;y ,na .. łosc. . . , Wkoło zieleniła się niska wonna k~- nej-, wsi wesołej": umierają więc z nu~ 
łeś z zagranicy~„ · Czy masz tam kogoś: Pięrwszy raz od' chwili, kiedy. póz_ sodrzewina. Głośno szumiały strumyki, dów. 
znajomego.? · l nała Zbigniewa, cierpi przez niego. Są w oddali. zagwi;:-dał skaln:1 kos. Słoń-

:OfNY- UOtusz-Eiq Drobne: zt(· wy:a=;-petito~y _;;-;;t;k ·;~-em - 5 z!. fnne ogt0a.-;zenia: za,.. milimetr , - szpaltę poia 'ekstem - zł. 14, w tekście "'"" zł. 21. - W aurlier.tch · medziei-
. nycb i świątecznych -; 50 procent drożej. 

(D. c. •n. ) 
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